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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, Skłonność do dobroczynności 
i nayszlachetnieysza czułość na los cierpiących 
bliźnich , którey dowody Szlachta tuteysza przy 
wielu sposobnościach złożyła , okazała się iak 
nayświetniey w czasie upłynionego postu. Ze- 
brała bowiem u niey Hrabina Adamowa P o- 
tocka i córka iey Karolina Hrabina Starzeń- 
ska około Czterysta dukatow w złocie, i 
oddała ie Klasztoerowi Liwowskiemu Sióstr Mi- 
łosierdzia, który dla szczupłego maiątku swoie- 
go zostawał w potrzebie , a za pieczołowitość 
w pielęgnowaniu ubogich chorych dobrodziey- 
stwa tego tak był godnym. Naywiększa wdzięcz- 
mość należy się rzeczonym Damom i wspania- 
łomyślnym Dawcom , którzy tak mądrze umieią 
obierać cele dobroczynności swoiey. 


Z Wiednia d, 12. Kwietnia. — Goniec, 
wyprawiony z Werony d. 7. b. m. wieczorem, 
przywiózł tak smutną dla całey Monarchii Au- 
stryackiey wiadomość o śmierci N. Cesar zo- 
wey i Królowey.  Nienagrodzona strata, 
htórą niestety przewidzieć EWS n2 od nie- 
iakiego czasu z przyczyny wzmagania się cho- 
roby, wycierpianey przez Nayiaśnieyszę Monar- 
chinię z bezprzykładną determinacją i z właści 
wą Jey siłą i mocą umysłu, przeymuie Nayia- 
śnieyszego Jey Małżonka, Nayiaśnieyszą Fami- 
liię i wierny Lud Jego uczuciem naydotkliw- 
szego żalu. Ostatnie dni życia Monarchini 
mniey sprawiały iey bołeści, iak te, które po 
27mym Marca, iako dniu pogorszenia się Jey 
choroby, były nastąpiły. Niektórzy nawet są- 
dzili, iż można się oddać wesołey nadziei po- 
lepszenia stanu zdrowia N. Pani , gdy tymceza- 
sem d. 7. b. m. zrana zaczęły się pokazywać 
znaki zbliżającego się zgonu Oneyźe, N. Monar- 
chini miała zupełną przytomność ducha aż do 
ostatniey chwili, i usnęła łagodnie i spokoynie- 
w obecności N. Cesarza, z zupcfnem podda- 
niem się woli boskiey Opatrzności, N. Pan nie 
odstępował „W ostatnich smutnych chwilach 
Śwoiey Nayiaśnieyszey Małównii , i złożył przy 
tey, tak bolesney dlań. okoliczności, nowy i 


`Ţ 
trudny do naśladowania przykład naywyższey” 
determinacyi , mocy umysłu i rezygnacji. — 
$. C. K. Apostolska Mość używa na pocie- 
chę swych Ludow naylepszego zdrowia, i za- 
myślał wyiechać z Werony d. 8. b. m. przez 
Padwę do Wenecyi, dla przepędzenia tam- 
że wielkiego tygodnia. (Z Gazety Wiefeńskiey).. 


Wiadomości zagraniczne. 
Włochy. 


Według doniesień z Rzymu pod d. 18. 
Marca, byli nowo - mianowani Kardynałowie 
pe installacyi swoiey i otrzymaniu Kapeluszow 
kardynalskich z podziękowaniem u Papieża, 
do którego Kardynał della Genga miał me- 
wę. Jego Świątobliwość odpowiedział mu na-. 
stępuiącemi słowy: 

„Uznałem za debro dła Kościoła otoczyć 
się Mężami, Którzy filarami iego bydź mogą, a 
po których spodziewam się, iż wiernymi będąc 
swoley przysiędzę , są zawsze gotowi przelać 
za Mościoł krew swoią. Ja sam dałem zły 
przykład słabości, a ieżeli późniey większą 
wytrwałość okazałem, było to dziełem Boga, 
który i naypeślednieysze narzędzia wybiera do 
wielkich celow. 

„Lucyan Bonaparte wyiechał z rodzi 
ną swoią do Rufinelli, willi swoiey pod 
Frascati leżącey. Zdaie się, iż tam długo 
chce zabawić, gdyż kazał tam sprowadzić z 
pałacu swoiego, który ma w Rzymie, nay- 
lepsze obrazy. Chce on znowu rozpocząć od 
kopywanie starodawnych zabytkow w Tusku- 
lanum, niegdyś wiosce Cycerena.. 


Wielka Brytaniia. 


Fregata the Theban, która z Indyii 
Wschodnich do Plymouth zawinęła, przy- 
wiozła z wyspy S. Heleny wiadomości, do- 
chodzące do d. 19. Lutego. Wszystkie Gaze- 
ty Paryzkie wyięły z Gazety Londyińskiey 
Ruryera pod d. 27. Marca, nastepuiący lian 
przez rzeczoną fregatę przywieziony ;. 


(Na pokładzie fregaty J. K. Mości the 
Theban, koło wyspy S. Heleny, 
d. 19. Lutego- f 


„Opuściliśmy Indye d. 22g0 upłynionego 
miesiąca Listopada; staliśmy koło Przylądka 
debrcy nadziei trzy tygodnie, a z tamtąd 
popłynęliśmy do wyspy S. Heleny, gdzieśmy 
trzy dni bawili. Bonaparte otrzymał od 
Admirała do usług swoich pewną liczbę osób 
z okrętu Northumberland.; żądał ón takoż 
ośm dobrych maytkow i iedney z szalup tego 
„okrętu w celu pływania dla rozrywki około 
wyspy, co mu iednak wprost odmówiono. — 
Po wszystkich stronach stoią straże. Jednego 
wieczera przekroczył Bonaparte zakresloną 
sobie granicę i zatrzymanym -został od straży. 
Zastanowiło go to i zapytał się żołnierza: czy 
wie, kto ón iest? Ten odpowiedział, iż go 
zna bardzo dobrze. Bonaparte nie zwa- 
Żaiąc na zakaz źołnierza, poszedł daley ieszcze 
ga swoią granicę, poczem żołnierz strzelił, 
lecz go chybił. Gdy Bonaparte użalał się 
przed Gubernatorem na ten postępek żołnierza, 
Kazał go Gubernator badać i zapytał się; czyli 
zamiarem iego było zastrzelić Jenerała B'ona- 
partego? Żołnierz odpowiedział: „Tak iest!* 
a Gubernator puścił go natychmiast wolno. 


Francya. 


Monitor Paryzki z dnia 25. Marca za- 
wiera rozporządzenie Królewskie, tyczące się 
nowego urządzenia Instytutu Francuz- 
kiego. Wyrażono w niem między innemi co 
mastępuie: 

Opieka, którey NN. Królowie, Przodko- 
wie Nasi od dawnych czasów naukom i sztu- 
kom nie ubliżali, zwracała Naszą ciągła bacz- 
nośb na urządzenia, zaprowadzone z zaszczy- 
tem tych, którzy ie wykonywali. Nie bez żalu 
patrzyliśmy na upadek owey Akademii, Którey 
założenie Naszym Przodkom tyle przyniosło za- 
szczytu. z 

Od czasu przywrócenia iey pod nowem 
nazwiskiem, patrzyliśimy z żywą radością na 
ziednaną w Europie przez ten Instytut grun- 
towną sławę i stałe poważenie. Skoro Nas O- 
patrzność Boska na tron Naszych Óyców przy- 
wróciła , opieka tego uczonego związku była 
Naszym zamiarem; ale też oraz przywrócenie 
kaźdey iego klassie początkowego imienia, dla 
połączenia iego przeszłey ustawy z teraźnieyszą, 
nie było rzeczą obcą dla Naszych widoków. 

s Dla tego stanowimy, co następuie. 1) In- 
„slytut będzie się składać z czterech Akademii, 
ao iest: a) z Francuzkiey, b) z HMrólewskiey 
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Akademii napisów i Kształcącyeh nauk, c) umie- 
iętności, d) pięknych sztuk. 2a) Te Akademiie 
zostawać będą pod bezpośrednią opieką Króla. 
(Paragrafy 3 do 7, zawierają szczegółne urza- 
dzenia). 8) Wszystkie Akademiie w ogóle wzię- 
te, będą odbywać wspólne posiedzenie co rok 
dnia 24g0 Kwietnia, iako w dniu powrotu Na- 
szego do Francyi. 9) Członki iedney Akademii 
mogą bydź przyięte do trzech innych, 10) 


, Francuzka Akademiia odzyska swoie dawne sta- 


tuta. 


Królestwo Polskie. 
Gazety Warszawskie z dnia 6go, gge 


i 13go Kwietnia zawieiaią dwa urządzenia Na- 
miestnika Królewskiego, uchwałone w Radzie 
Stanu. = 

W pierwszem, wydanem d. 20: Lutego 
r. b., uznaiąc Namiestnik Królewski 
z iedney strony istotne  niepodobieństwe, 
aby Rada Stanu Królestwa Polskiego w obe- 
cnym natłoku prac około rozwiiania Usta- 
wy konstytucyyney, trudnić się mogła uła- 
twianiem zaległych i bieżących jinteressów 
administracyynego sporu poniźćy wyszczegól- 
nionych; z drugiey zaś uważaiąc niezbędną, a 
równie dla stron, iako i dla Skarbu ważną 
potrzebę prędkiego tychże interessów ukończe- 
nia; na przełożenie Kommissyi Rządowey Przy- 
chodów i Skarbu, po wysłuchaniu zdań Rady 
Stanu ogólnego Zgromadzenia, postanowił 
utworzyć osebną dla załatwienia wspomnionych 
interessów Delegacyę administracyyną , Btórėy 
przepisał prawidła obięte 43ma artykułami. 
Następuiące przedmioty oddane są pod ostate- 
czne rozstrzygnięcie Delegacyi administracyy- 
ney:*—- a.) Spory tyczące się żądaney allewiia- 
cyi, w którey bądź strona prywatna, bądź Kom- 
missya Rządowa Spraw Wewnętrznych , albo 
Kommissya Fiządowa Przychodów i Skarbu o- 
dwołała się od wyroku Rady Prefekturalney; 
lub od Kommissyi VYoiewódzkiey. — b.) Spory 
wynikaiące z dzierżawy dóbr Korony, Narode- 
wych i do Skarbu powróconych, a przycho- 
dzące z zażalenia dzierżawcy, mieniącego się 
bydź uciążonym przez óbrachunek w drodze 
ekonomiczney ostatecznie sporządzony. — c.) 
Spory, pochodzące z kontraktów lub umów... 
które między Władzami administracyynemi, a 
Liwerantami, Antreprenerami lub innemi po- 
dobnemi Kontrahentami z drugićy strony, w ce- 
lu zaopatrzenia publiczney potrzeby zawarte 
zostały. z 

Drugie urządzenie, wydane d. 27. Dute- 
go, brzmi iak następuic: 


Na przełożenie Kommissyi Rządowćy Przy- 
chodów i Skarbu, po wysłuchaniu Rady Stana, 
zważywszy: że przez nową zmianę polityczną 
©xystencyi Kralu tego odeszły pod obce pano- 
wanie znaczne cąęści kilku I)epartamentów, a 
nawet nicktóre Departamentowe miasta , iako 
to: Kraków, Poznań i Bydgoszcz, w 
których znayduiące się, a do obrony sądowćy 
publicznych własności, iako te: Korony, Na- 
rodowych, Duchownych, Edukacyynych, Gmin- 
nych i Instytutowych służące akta, względnie 
na pozostałe przy Kraiu tuteyszym tychże De- 
partamentów części segregowane bydź muszą ; 
TE Zważywszy nadto: że nowe Sądownictwo 
Uralowe podług nadaney Monstytucyi nie tylko 
co do samey organizacji wewnętrzney, ałe też 
x co do łokacyi Sadów, a nawet i co do urzę- 
duiących osób zmianie podlegać musi ; 

Zważywszy daley: że w ciągu takowćy, iuż 
w początkowych organicznych statutach 'zaczę- 
tey Sądownictwa kraiowego zmiany, i z przy- 
czyny  nieużupełrioney leszcze  segegracyi 
aktów, obrona sądewa publicznych powyższych 
własności tycząca się mogłaby bydź na nie- 
bezpieczeństwo narażaną ; 

„Zważywszy nakoniec: że w celu ubezpie- 
"zenia całości powyższych publicznych własno- 
se W przyszłey Sadownictwa kraiowego orga- 
niżacyi, należy się koniecznie względem sąd 
wey tychże własności obrony stosownieysze i 
skutecznieysze , iek były do dziś dnia, przed- 
BIĘWZIĄĆ Środki, nim do uskutecznienia onych 
Rząd przystąpić zdoła, postanowiliśmy i stano- 
wiemy co następuie: 

~ Artykuł 1.) Wszystkie processa w zwy- 
tzaynych Sądach, publicznych własności, (iak 
to: Korony, Narodowych, Duchownych, Edu- 
Kacyynych, Gminnych, lnstytutowych , i tym 
podobnych) tyczące się, droga prawa wprowa- 
dzone, w dałszćm postanowieniu zawieszaja się. 
o zawieszenie nie stosuie się do spraw oddą- 
nych do rozstrzygnienia Delegacyi administra- 


cyyney, postanowieniem Rządu dnia 20. Lutego 
utworzoncćy, 


Art. 
Trybunały 
ani na no 
kończyć ni 


2,) Wszystkie dotychczasowe Sądy i 
processów powyżey wymienionych 
Wo przyymować, ani rozpoczętych 
EP Rząd mogą, a to aż do dalszego w tey 
alecene xy, Postanowienia. (Artyhułem 3cim 
P e wykonanie tego urządzenia.) ` 

: Warszawskie Towarzystwo Dobroczynno- 
ści odprawiło q PN Se 
XX, Piianć ŻĘ ie. Kwietnia w bibliiotece 

A. LHATOW publiczne posiedzenie, na którem 
zdało sprawę z użycia zebranych składek, i z 
rocznych czynności swoich. Z rocznika To- 
Warzystwa tego okazuie się, iż takowe eprócz 
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rozmaitych rzeczy, ofiarowanych w naturze, 
miało od zawiązania się swoiego aż do d. 31go 
Grudnia 1815g0 przychodu pieniężnego 120,609 
Zł. Pol i 22 Gr., a wydatku 78,461 Zł. Pol. 
i 22 Groszy. 3 ; 

N. Cesarz i Hròl Alexander, darował 
podczas bytności swoiey w Wy arszawie 100,000 
Zi. Pol. dła przywiedzionych przez woynę do 
ubóstwa mieszkańców, którzy się do niego o 
wsparcie zgłosili. j 

W Gazecie Korrespondenta War- 
szawskiego czytamy następuiący artykuł z 
Warszawy: - l 

„ Zmiany dzieiąace się teraz w ogrodzie 
Saskim, zapowiadają świetne upiększenie one- 
goż. MDzielące dotąd ogrod ten co do szero- 
kości przegrody, zniesiono iuż po większey 
części. Otwiera się widok obszerny i swobo- 
dny. Zakładaią nowe ulice, zasadzaią drzewa 
lub przenoszą iuż zasadzone. Słowem, wszy- 
stko zdaie się zapowiadać, iż ogrod Saski, bę- 
dzie w swym czasie, iednym z pięknieyszych 
ogrodów w Europie.“ 


e owi 0 


O przemysle i gospodarstwie. wieyskiem 
w Galicyi, tudzież o srodkach podnie- 
sienia onychże. i 


(Ciąg'dalszy >) 
Ti. 


, Jakie gałęzie przemysłu lub płody ziemi 
byłyby w Galicyi podług fizyczney i agrono- 
miczney własności Kraiu naybardziey do udo- 
skonalenia zdolne ? 

W odpowiedzi na to pytanie, przytoczę, 
chroniąc się ścisłego naukowego porządku, 
tylko głowne punkta, i dołączę zaraz do nich 
proiekta, a to dla uniknienia niepotrzeknege 
powtarzania, 


l Hodowanie bydła. 

Żaden Kray w Monarchii Austryaekiey, 
nie może według fizyczney własności swoiey 
lepicy hodować bydła, iak Gałicya. Umiar- 
kowane klima sprzyia wzrostowi i wesołemu 
istnieniu wszelkiey zwierzęcey i roślinney na: 
tury; wszelka istota, nie doznaiąc przeszkody” 
ani od nader wielkiego zimna, ni też od cią- 
głey spiekoty, rezwiia tu, pomnaża i wzmacnia < 
swoie siły w nięprzerywaney pełności życia; a 
ieśli tak wszędzie się nie dzieie, tedy przyczyn 
tego gdzie indziey, a nie w naturze szukać 
należy. Ziemia silna i płodna, potrzebuiąca 
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małego tylko pielęgnowania, rada odkrywa i 
wydaie swoie bogactwa, zgadzaiąc się przewy- 
bornie z przyiaźnem klimatem. Cały łańcuch 
Karpatów, szczególniey pulchne przedgórza 
tego znakomitego grzbietu ziemi, wydaią po- 
dostatkiem zioł pożywnych i trawy. . Góra Lu- 
czynawBukowinie iest naypięknieyszą Alpa, 
i trudno w środkowey Europie znaleźć od 
niey pięknieyszą. Toż samo powiedzieć można 
w części Karpatow, leżącey w Cyrkułach $ t a- 
misławowskim, Stryyskim, Sanockim 
1iSamborskim; góry Myślenickie i San. 
deckie są dla bliskości właściwych Fatrow 
prawie nadto chropowate. Doliny , przerzyna- 
me wszędzie rzekami, potokami i stawami, 
przewyższaią ieszcze Karpaty obfitością zdro- 
Wey xywności i.paszy. Węgry posiadaią wpraw- 
dzie na południowey stronie Harpatow wiel- 
Ri skarb w tłustych pastwiskach i łąkach , ależ 
obszerne równiny w tym Mraiu cierpią brak 
zdrowey bieżącey wody, Czemu Kunsztowne 
studnie licho zaradzaią. Nadto składa się nay- 
większa część mieszkańcow Galicyi z wie- 
śniakow Żyiących z rolnictwa i hodowania by- 
dła, i nie znaiących prawie innego zatrudnie- 
nia. Przecież, pomimo tych wszystkich przy- 
iaźnych okoliczności, chow bydła w istotnie o- 
płakanyr znayduie się stanie. Nie chcąc bydź 
rozwlekłym, będę c<zynić otwarcie uwzgi moie 
nad poiedyńczem gałęziami chowu bydła. 
Bydło rogate iest niepozorne, a liczba 
iego bardzo małą w porównaniu z wielkością 
powierzchni i ludności, Te 250 wołow, którę 
w głównem mieście Lwowie co tydzień spo- 
trzebowanemi bywaią , zakupywane są po vay- 
większey części w sąsiedzkich Multanach, 
na Wołwszczyźnie i w Xoøossyi gotowe- 
mi pieniadzmi. ość wołow, którey równie 
mocno zaludnione miasto Brody potrzebnie, 
a która o półowę iest mnieyszą od potrzebney 
dla Lwowa iłości, zakupywaną iest takoż w 
sąsiedzkiey Rossyi. - Rachuiąc więc: = 
a.) Dla Lwowa po 250 wołow co tydzień, 


czyni rocznie 13,000 
b.) Dia Bródow połowę 6,500 
e.) Dla reszty miast Galicyi 19,500 

tedy roczna ilość, mało licząc, wy- 

niesie * 39,000 


wołow. W roku 18rotym wynosiła liczba wo- 
łów w Galicyi 310,758 sztuk. (Obaczyć N. 55. 
Gazety Lwowskiey z roku a81 go.) 

Ubolewać należy, że roczne summaryusze 
konsłirypcyi nie czynią Żadney różnicy między 
pańsbiemi i poddańskiemi wołami, tudzież mię- 
dzy wołmi roboczemi i karmnemi. Daleko: 
większą, część powyższej ogólney ilości: wynosić 
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może bydło robocze, gdyż wiadomo iest, że 
niektórzy dóbr posiadacze rzadko kiedy karme 
ne bydło swoie do spisu podaią. „ 

Niech temu będzie , co chce, przecież po- 
trzebna dla Galicyi ilość karmnego bydła ła- 
twoby w samym Kraiu „dostarczona bydź mogła, 
gdyby do tego Dominia zobowiązano. Gali- 
cya ma 2104 *) Dominiów ; licząc po 14 wo» 
łow na iedno Dominium, uczyni ogół 29,456, 
karmnych wołow. Każde Dominium mogłoby 
przypadeiącą na siebie ilość powyższą, bez przy 
krości za cenę bieżącą. dostawić, WV dobrach 
kameralnych możnaby włożyć na dzierżaweow 
propinacyi obowiązek dostarczania wołów. Gdy 
a ME iA iest na nieszczęście główną rubry- 

a wewnętrznego gospodarstwa w Galicyi, 
przeto mogłoby to prawidło wykonanem bydź 
bez trudności. Wielka summa wychodzących 
za granicę pieniędzy pozostałaby w Kraiu i w 
ręku Obywateli,'a przez to na pozór przymu- 
szaiące prawidło ożywiłaby się główna odnoga 
chowu bydła, Krowy są naywiększem bogac- 
twem biednego włościanina. Gdyby przez na- 
leżyte ebchodzenie się z niemi umiał powiększyć 
ich użyteczność, rodzay ten zwierząt domo- 
wych, których liczba w roku 1810tym 520,570 
wynos.ła (nbaczyć N. 55, Gazety Lwowshiey z 
roku 1811g*), stałby się dla niego błogosławień- 
stwem naywiększem. 

Całkiem na swoiem mieyscu można tu przy» 
toczyć przyczyny zmnieyszenia bydła rogatego 
w Galicyi. Pierwszą iest brak karmy w 
kilku Cyrkułach , gdzie są płaszczyzny. Kto. 
tylko zna cokolwiek wewnętrzny sosunek wie- 
śniakow w Galicyi, natra w bardzo wielu 
mieyscach na tę przeszkodę. Po naywiększey 
części płaskich okolic rozszerzają się urodzay- 
ne pola i łasy; na łąki zostawiane są nayczę- 
ściey niższe, bagniste przestrzenie w poblisko- 
ści stawuw, rzek i potokow, przez co siano: 
iest kwaśne i niezdrowe. WY. Niemczech, 
a nawet i w górzystych WWęgrzech przezna-. 
czone są naypięknieysze płaszczyzny na łąki; 
nie tak się dziele w Galicyi, luboć każdy 
myślący gospodarz wieyski bydło za swoie 
naywiększe i prawie iedyne bogactwo poczytuie. 
Nadto,. włościanin Galicyyski. pasie, wbrew. do- 
brym urządzeniom, bydło swoie na łąkach przez. 
naywiększą część wiosny i iesieni; do drugiego. 
sianożęcia gwałtem tylko przymuszony. bydź mo-. 
Że; dla tego też. iest zniewolonym. sprzedać: 


*), Nie- potrzeha wreszcie czynić uwagi, że Galicya 
rozumiana tu iest w tey rozległości, iaką mia- 
ła: roku. 1811. 


r 
— 


w iesieni naywiększą część rogatego bydła SWwO- 
iego, i cierpieć niedostatek podczas aimy. Gdy- 
by Kartofle nie wypomagały , słyszelibyśmy z 
czasu do czasu, iak niegdyś, o głodzie, tak 
ogołoconą iest w zimie naywiększa liczba wło- 
ścian. . 

Druga przeszkodą ulepszenia chowu 
bydła w Galicyi, są częste zarazy bydła. 
Rzadko kiedy mamy rok taki, w którymby w 
mieyscach i okolicach poiedyńczych zarazy te 
mie panowały, które ustaią dopitro wtenczas, 
gdy naywiększa część rogacizny pada. Biedni 
Falkensztaynowie*) utracili w tym roku 
(181 1) wszystkie prawie woły i krowy przez 
zarazę, która według wszelkiego prawdo-podo- 
bieństwa z niedostatku wody była powstała. 
Toż samo działo się i w imnych mieyscach. 
Ależ ta plaga kraiowa pokazuie się nayczęściey 
nad Dniestrem. Zazwyczay zdarza się ten 
przypadek w czesie wyłania tey rzeki. Leka- 
rze cyrhułowi nie mogą temu złemu zupełnie 
garadzić, gdyż, bez ubliżenia im sprawiedli- 
wości, powszechnćy i dokładney wiadomości 
chorob bydlęcych wymagać od nich nie można. 

Trzecią przeszkodą wzmagania się cho- 
wu bydła, iest złe obchodzenie się z by- 
dlęciem. WWłościanin Galicyyski, a nawet i 
zamożnieyszy mieszkaniec nie stawia dla bydłą 
swoiego ciepłych staien. Sam nędznie mie- 
szkaiąe, sądzi, Że dosyć na tem, gdy biedne 


bydło iego ma mizerną szopę. Gdzie się dobrze 


dzieie, tam żyie bydło w uplecionych z chrustu 
i gliną polepionych stayniach, ale zwyczaynie 
wystawionem iest w zimie na wszelką ostrość 
pory. T'ęgie częstokroć *zimno wyciąga mu 
prawie Śpik z kości. Przytem mizerne ma po- 
¿żywienie w zimie; konie, woły i krowy iedzą 
tylko suchą słomę, a gdzie lepiey iest; daią im 
takoż troche siana. O ciepłyeh napoiach i 
tłustem pożywieniu dla krow w zimie nie wie 
mic włościanin, a koń cały rok u niego owsa 
mie widzi. Naywięeey włościan przedaie zboże 
swoie Żydom , i .zalewa się gorzałką. Konie 
A woły, nim ieszcze do zupełnego wzrostu go- 
chodzą, bywaią zaprzęgane, nad siły swoie na- 
tężźane, i nielitościwie biczowane. Te są głó- 
wne przyczyny, dla których w Galicyi, pomi- 
* mo Przyiażnego klimatu i wybornie do chowu 

bydła usposobioney ziemi, są tak mizerne bo- 
MIE, woły i Krowy, które tak źle się wydaią 
w porównaniu z końmi i rogatem bydłem VVę- 
gierskiem. 


aa ZAD EE WY 


a) Niemiecka osasła w Cyrkule Samborskim, Tań- 
stwie Szczerzechie m, 
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Karma Koniczyną i na stayni, luboć tu f 
owdzie -przez osadnikow Niemieckich zapro- 
wadzona, nieznana iest włościaninowi Galicyy- 
skiemu. Dopóty nie można ieszcze myśleś o 
polepszeniu gospodarstwa tego ludu, maiącegoe 
odrazę od wszelkiey nowości, póki się mie 
ukształci go lepiey w szkołkach, a 
ón z własnego popędu nie zaymie się poprawą 
własnego położenia swoiege *). 


*) Zmarły szanowny autor nie miał łu względu na 
wyjątki z tego, niestety prawdziwego. stanu. Pań- 
skie konie w Galicyi sa po naywiekszey czę- 
ści dobre i wytrwałe; wiele iesb osobliwie piek- 
nych, tak, iż ie do innych Kraiow wysyłala. 
Konie wtościanina są wprawdzie małe; lecz (ieżcłi 
ich się aż nadto nie zaniedbuie) bardzo zdatne 
Ró pracy, kiedy z nią tylko ciągnienie za 
wielkich ciężarów nie iest połączone. Trzy lub 
ezłery dobrze utrzymywane konie są do miernie 
ciężkiego poiazdu podrożnego bardzo dobrym'za- 
przegiem, i można niemi dałeko więcey na dzień _ 
uiechać, aniżeli ciężkiemi końmi Niemieckiemi, 
Konie włościańskie nie są w całey' Galicyi w 
jednakowym stanie. W trzech zachodnich Cyrfu- 
łach, Myślenickim, Becheńskim i San- 
deckim, tudzież w Cyrkule Jasielskim., ma- 
ią włościanie po naywiększey ezęści nie wielkie 
wprawdzie, ałe dobre, mocne konie, Które po 
części dosyć dobrze są utrzymywane. Między D u- 
maycem i Sanem (żednakże z wyiątkiem Cyr- 
kułu Jasielskiego), w Cyrkułach Tarnow- 
skim, Rzeszowskim, Sanockim, Sam- 
borskim i wczęści Cyrkułu Przemyskiego, 
leżącey na lewym brzegu Sanu, są mniey do- 
bre zaprzęgi , ale naygorsze w zamieszkaney 
po naywiększey części przez Rusinow krainie 
między Sanem i Dniestrem, to iest w czę- 
ści Cyrkułu Przemyskiego leżącey na pra- 
wym brzegu Sanu, tudzież w Cyrkułach Zok. 
kiewskim, Lwowskim, Złoczowskim, 
Brzeżańskim , Stryyskżm, Stanisła- 
wowskim i Kołomeyskim, gdzie nayle- 
psza ziemia naymniey pilnych ma pracownikow. 
Ależ i w tey krainie znaleźć można w 'okoli- 
each górzystyeh Cyrkułow Stryyskicgo, 
Stanisławowskiego i Hołomeyskiege 
pomiędzy włościanami dobre konie , łuboć licz- 
ba ich iest mała. Osadnicy Niemieccy i Buko- 
winianie maią prawie wszysey dobre konie do 
zaprzęgu, a gdyby utrzymywane kosztem Rzą- 
du, i po całym Kraiu rozesłane ogiery, któ- 
rych Dominia i Gminy bezpłatnie używać mo- 
g3, w rzeczy samey tak używanemi były, iak 
Jząd sobie życzy; gdyby nakoniec ogłoszone 
drukiem i wszystkim Dominion przesłane prze- 
pisy względem pielęgnowania i utrzymywania ko- 

* ni należycie dopełnianemi były, możnaby się w 
kilku latach spodziewać odmiany w teraźniey- 
szym ich stanie. 

I chów bydła rogalego nie iest złym 
wszędzie. Na pańskich folwarkach, szczegól- 
niċy w Cyrkwle Myslenickim (okaczyć MW. 17. 
i 10. Gazety Lwowskiey z roku 181150) znay- 


X 2 


Te przeszkody możnaby według raoiego 
indywidualnego widoku uprzątnąć, i przyłożyć 


- się znakomicie i dzielnie do polepszenia chowu 


bydła: i 

1.) Przez pomnożenie gruntów na 
Taki, któreby przez spust stawow zbytecznych 
i przez osuszenie bagnistych okolic uzyskanemi 
bydź mogły. 

WY bardzo wielu okolicach skarzą się na 
niedostatek łąk, a mianowicie w Cyrkułach 
Lwowskim, Żełkiewskim, Przemy- 
skim, Samborskim i we wszystkich pra- 
wie, które ku Wiśle leżą. Zbytek łąk, który 
wysławia Rromer (Lib. r polon.) pisząc: Po- 
lonia pratis abundans , ustał iuż w naszych cza- 
sach. Poròwnywnaiac mnóstwo stawów 
Galicyyskich z lichym pożytkiem , iaki przyno- 
szą, nie wspóminaiąc nawet o szkodzie , iaką 
mieszkańcy przez nie na zdrowiu ponoszą, 
możnaby sądzić, że zmnieyszeniu ich nie 
sawi się żadna niepokonana zapora. 
wno iuż, iak mi wiadomo, czyniono pro- 
iekta dla wysuszenia stawów w Komarnie; 
dla czegoż nie chwytaią się ich , osobliwie gdy: 
znawcy zapewniają , że Kanał w mieysch tych- 
że stawów zbudowany, więceyby poruszyć mógł 
młynow , aniżeli wody, tworzące teraz prawie 
małe iezioro? Ileżby to przez spuszczenie tych 
stawów nie uzyskano ziemi na naypięknieysze 


duie się przewyborne rogate bydło, a pomię- 
dzy tem całe trzody dobrych krów Tyrolskich. 
Rie musiano tak bardzo wiele sprowadzać ro- 
gatego bydła z Rassyi, tudzież z Multan 
a Wołoszczyzny, gdyżby inaczćy od o- 
wych dwóch łat, w ktorych woysko Rossyyskie 
w tych ostatnich łtraiach stało i samo bardze 
wiele potrzebowało, szczególnićy zaś w roku 
a81atym, w którym związek z Rossyą był 
przerwanym, æ stoiace podówczas.y Galie yi 
woysko tak wiele potrzebowało, i to wszystko 
iedynie z Galicyi pobierało , istotny niedo- 
statek był nastąpił; lecz to nie tylko, że Się 
nie zdarzyło, ale nawet i mięso podówczas nie 
zdrożało: 

Należy także mieć wzgląd na tę okoliczność 
mówiącą za Gałiecyą iiċy mieszkańcami , 1% 
między latami 1308mym i 18i0tym , wpośród 
których rok I8ogty był woiennym, a Galicya 
w nim znakomite woyska, a między temi 
Rossyyskie i byłego Xięstwa Warszawskiego 
żywić musiała, bydło rogate przecież znacznie 
się. pomnożyło; gdyż według wykazu , umie- 
szezonego w Nrze S5tym Gazety Lwowskićy 
z roku I8:rgo, było w Galicyi r. nioggo 
wołów 269,472, r. 18iogo 3:0,738, a zatėm © 
14,286 więcćy; Krów było r. 18o8gó 503,399, 
x. 181050 527,579, a zatóm © 24,186 więcey. 
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łąki? Jakże zbawiennemby było dla tamecznych 
okolic znakomite pomnożenie karmy dla bydła! 


Wielki staw pod Jaryczowem iest małem je- 


ziorem; samo zmnieyszenie iego byłoby tuż 
szczęściem dła owey okolicy, 

Często się zdarza, iż tamy, staią się także 
przyczyną powodzi. Tak Dominium Zadwo- 
rze w Cytkule Złoczowskim powyprowa- 
dzało tamy w Pełtewie dlą rybołostwa, któ- 
re za małą kwotę Poddanym w dzierżawe wy- 
puszcza. WVV ogólności wielka część okolicy 
między Zadworzem i Buskiem <ostaie 
pod wodą; Jaryczewka, Pełtew i Bug 
tworzą tam wielkie trzęsawiska, Które, gdyby 
ie na łąki obrocono, stałyby się błogosławień- 
stwem dla Krxiu. Cała okolica tak nazwaney 
Ruskiey ziemi, okryta prawie stawami*); spoy- 
rzeć- tylko ,-dla przekońania się o tem, na 
mappę Liesganiga. Miałożby zmnieyszenie 
tych stawów czynić iakowy uszczerbek ? 

Za utrzymaniem stawow mówi znakomity 
pożytek , iaki zadzierżawienie rybołostwa przy- 
nosi. Co trzy lata spnszczaią się te stawy, a 


'rybołostwo wypuszcza się naywięcey daiącemu. 


Fak zadzierżawienie rybołostwa w stawie Ja- 
nowskim przyniosło w roku 1808mym 14,000 
Złot. Reń. Bankocet!ami. Mniey, lub więcey 
czynią zysku į iune stawy. Lecz zważywszy, 
że tak wielkie kwoty dzierżawcze ziawiły się 
dopiero od czasu lichey wartości papierowych 
pieiędzy; zważywszy, że utrzymanie tych sta- 
wow wiele kosziuie **y, i porównawszy to Z 
pożytkiem, iakiby przyniosły te wodą zalane 
przestrzenie, gdyby ie na role, lub łąki obró- 
cono (sam staw Janowski ma goo morgow), 
tedy pozorna Korzyść bardzo małą się okaże, 
a to tem bordziey. ile że kanały, któreby na 
mieyseu. stawów zrobiono, stałyby się dalęko 
zdrowszem gniazdem dla ryb, a będąc zadzier- 
źawionemi, ieżcli nie taki sam, przynajmniey 
nie mnieyszy ptzynosiłyby pożytck, 

2 ( Dalszy sigg nastąpi. ) 


*) Według rozmiarów w. 1789go 1 2700go z%ymo- 
„wały w Galieyi Stawy (nie licząc Bu k o- 
winy) powierzchnią 101,274 morgów 4 241 3/6 
sąźni. £ 
*+) Utrzymanie stawów nie sptawuie wielkich wydat- 
ków. Bredetzky czyn; sam uwagę w u- 
mieszczonym w Ńrach 26lym , 27mym i 29tym 
Gazety Ewowskiey ulomku swoiey Jc o- 
grafii Galicyi, będącey icszcze w ręko- 
pismie, iż wydatki na utrzymanie stawu Ja- 
nowskiego kosztowały Skarb rocznie 6o 
ZŁ Reń., które stróżowi stawu płacono. 
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